16. Do pani Guérin (fragmenty)
10-17 maja 1885

Moja Droga Ciociu,

mówiła mi Ciocia, żebym napisała o stanie mego zdro​wia. Otóż mam się lepiej niż w niedzielę, głowa jesz​cze ciągle bardzo mnie boli. Mam nadzieję, że Ciocia, jak i Joanna dobrze się czujecie i że Maria zupełnie już wy​zdrowiała.

Myślę często o Cioci i wspominam, jak to Ciocia była dla mnie bardzo dobra1. Nie zapominam również o moich drogich kuzyneczkach i proszę powiedzieć Marii, że dziś wprawdzie nie piszę do niej, lecz uczynię to następnym razem, gdy będę miała więcej do opowiedzenia. 
W niedzielę wieczór rozpoczynam rekolekcje2, pierw​sza Komunia św. bowiem naznaczona jest na 21.; teraz już na pewno termin ten nie ulegnie zmianie.

Do widzenia, kochana Ciociu, proszę bardzo mocno uściskać ode mnie Joannę i Marię, a największy całus za​chować dla siebie. 

Teresa dziecko św[iętych] Aniołów3

  W czasie wakacji w Deauville, od 3 do 10 maja.

2  Rekolekcje przygotowawcze do drugiej Komunii Teresy, odpra​wio​ne wspólnie z koleżankami w pensjonacie opactwa. 

3 Teresa dobrym zachowaniem zasłużyła na przyjęcie do tego sto​wa​rzyszenia i dodawała czasem ten „tytuł” do swego imienia w ze​szy​tach szkolnych.

